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Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnegodroÉat 
50 fen. ogłoszenia umieszczona przed łneeratsm 
1 mk, Kto często ogłasza otrzyma rabat. — Listy a® 
Wiarusa Polskiego" należy frankować 1 podać m״
nich dokładny.adres piszącego. Listów nie zwracamy,

imię Boże za Wiarę O jczyznę i
Redakcja i drukarnia w Bochum, uL Klosterstr. nr. 8. — Telefon 538.

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświętecz- 
nyehf Przedpłata kwartalna na poczcie i 11 listowych 
wynosi 3 m. 33 fen. a z odnoszeniem do domu 
,0J5 mk, ״ Wiarus Polski4 zapisany jest w cenniku, 
pocztowym pod znak- polnisch nr. 512. - % 1 - ־

1 AGENTURY-: R eck linghausen , Brud,weg 46. D ortm und, Schlosserstrasse 48. G elsenk irchen , Karlstr.7. i am born, Koernerstr. 95. O berhausen , Schœpmannsta4 ■

matki i ojca słyszą i niem poprawnroi
władają, lecz przy dobrej woli i chęci, 
przedewszystkiem zdolności, mogą nauczy! 
ciele i nauczycielki cuda dokonać. — Star 
raniem dalszem nauczycieli być powin- 
no, ażeby dzieci w szkole poprawnie po 

polsku wyrażać się nauczyły, aby pó- 
źniej, gdy wrócą do stron rodzinnych, nie 
potrzebowały się przed swemi rówieśni- 
kami rumienić.

Wykładający naukę polską w szkol# 
nie mogą być — broń Boże — egoistami,, 
bo wtenczas szkoda ich nauki, gdyż wię- 
cej będą dbać o swoje dobro jak o dobro 
dzieci w nauce. Nasza szkoła polska po- 
winna dalej dzieci nasze wykształcić, ha 
ludzi dobrych, po polsku tylko myślących, 
na ludzi kraj ojczysty kochających, na lu-״ 
dzi bogobojnych i Cnotliwych, na ludzi chęt 
nie pracujących dla Polski — dalej ha In- 
dzi dobrej woli — i na ludzi pod każdym 
względem posłusznych, słuchających roz- 
kazów swej władzy polskiej, tak świeckiej 
jak i duchownej —- słowem na ludzi po- 
rządnych. Z nauką dzieci początkujących; 
należy postępować oględnie. Dzieci po־*! 
winny wszelkie wyjaśnienia swych шин) 
ezycieli dobrze zrozumieć i pojąć, każdy!! 
więc przedmiot naukowy musi dzieciomj 
być jaknajzrozumialej, jaknajdokladnięj! 
rozłożony. Zdania pisma polskiego po* 
winny być krótkie, dzieci powinny powta* 
rzać wspólnie każde słowo i to wolno 81 
wyraźnie, przytem zważać trzeba, ezyjj 
dzieci z uwagą i zainteresowaniem wymarj 
wiają słowa, bo bez uwagi, bez zaintere* 
sowania dzieci, nie dopnie się celu, nwa* 
ga i zainteresowanie u dzieci rodzi- cię 
wtenczas, gdy ich ten lub ów przedmiot; 
wykładowy interesuje a taką uwagę i za- 
interesowanie u dzieci nazywamy pilnoâk 
clą. Wszelkie zapytania dzieci muszą 
być wyraźne — odpowiedzi dzieci mogą 
być przez nauczycieli wspomagane lecz 
nie czasem przeszkadzano, aby uwagi 
dzieci nie zboczyć! Okaże się potrzeba, 
natenczas należy powtórzyć zdanie, aby; 
w s z y s t k i e  zrozumiały i pojęły. Co do 
rachunków, radziłbym dzieciom początku- 
jącym również wolno wykładać, najpierw 
od 1 — 10, potem stopniowo przejść małą 
tabliczkę mnożenia itd.

Dzieci krnąbrne, niegrzeczne trzeba! 
karać, lecz kara nie powinna być brutal- 
ną, ostrą, owszem w łagodnych słowach $ 
przedstawieniach powinni nauczyciele i' 
nauczycielki niegrzeczne dzieci pouczać, 
n. p., że niegrzeezność nie przystoi dzie- 
ciom polskiem, które mają tak dobrych 
rodziców, że niegrzeczność to tylko u 
dzieci złych, że Bóg gniewa się na takia 
niedobre dzieci itp.

Dzieci nasze powinny czuć i wiedzieć, 
że nauczyciele pragną tylko ich dobra, czy 
to w szkole czy poza szkoła, a wtenczas 
obudzi się u nich chęć i zamiłowanie do 
nauki, Ten nauczyciel i nauczycielka, któ-, 
ry dzieciom zadadza większą pracę w do-׳ 
mu w tym celu, aby sobie zaoszczędzić 
mozołu w szkole, zmylą się 1 rychło zau* 
ważą błąd swój ; dwa wiersze własnej pra- 
су w szkole znaczą więcej, niż dwadzieó* 
cia i wiecej wierszy w domu napisanych.

Nauczycieli i nauczycielek obowią- 
zkiem jest, zważać, na to czy dzieci przy- 
zwoicie się zachowują tak w klasie jak 
i poza nią, czy się nie biją, nie wyży- 
wają, nie wyśmiewają, przekroczy dzie- 
cko jedno z tych cnót, można je zganić, 
zagrozić, nareszcie ukarać, lecz nie bi- 
ciem. Karać można w rozmaity sposób! 
jak n. p. kazać przez kwadrans stać щ  
ławce, gdy wszystkie inne siedzą rtÿv 
Przedewszystkiem dzięęi. вдаппу być

A więc co to jest szkoła polska? — 
Pod wyrazem szkoły rozumiemy, budynek, 
do którego wnętrza zgromadzają się dzie- 
ci starsze i młodsze razem z nauczycie- 
Гаті i nauczycielkami, aby od nich uczyć 
się tych wszystkich wiadomości, jakie do- 
bra szkoła daje. —

Bez wątpienia każdy przyznać mi mu- 
si, że szkoła polska musi mieć k o n i e c z- 
n i e związek z polskiem duchowieństwem 
i rodzicami dzieci tejże szkoły, inaczej 
hybia celu, — szkoła i jej związek z 
duchowieństwem naszem i rodzicami two- 
rzy wielki' a mocny związek, który nie- 
tylko od celów pedagogicznych jest za- 
leżnym, lecz który nadal — na zawsze — 
utrzymać ma to, co się zwie nauką to jest 
rozszerzać pomiędzy dzieci li tylko poży- 
teczne wiadomości. —

Wyraz ״ szkoła“ , to dom nauki, dom 
wykształcenia, dom wychowania polskie- 
go, i dlà kogo to? Oto dla naszych opu- 
szczanych dzieci tutaj na obczyźnie i za 
pomocą t a k i e j  szkoły będziemy pewni, 
że zdrowy duch polski, siła polska, zdro- 
wa i czysta mowa polska, zapanują w 
serduszkach naszych dzieci. Szkoła poi- 
ska, nie tylko że powinna, lecz musi być 
na zasadach naszej wiary św. rzymsko ka- 
tolickiej zbudowana, oraz na zasadach 
czysto polskich zdań i myśli — szkoła poi 
ska powinna naszym dzieciom dać dobre 
wiadomości z katechizmu i historii biblij- 
nej — nauczyciel czy nauczycielka takiej 
szkoły powinni być rodowitymi Polakami
— z krwi i kości — powinni z serca i du- 
szy czuć, że należą do społeczeństwa poi- 
skiego, że gorąco i sumiennie pragną, aby 
dzieci, których ojcowie oddali im pod oso- 
biste ich kierownictwo, wyprowadzić na 
zacnych a dobrych ludzi i obywateli na- 
szego społeczeństwa, aby się te dzieci i 
poszczycić kiedyś mogły, że ich rodzice 
sumiennie o nich dbali. Przedewszyst- 
Idem nauczyciele i nauczycielki powinni 
gorliwie dbać o to, aby dzieci pod ich 
dozór oddane nauczyły się li tylko w 
myśli polskiej czcić i kochać Boga, umieli 
prawdziwie szanować naszą wiarę św., 
którą ojcowie nasi nam na wieczne*rzasy 
w spuśeiźnie zostawili — więc chcąc tego 
celu dopiąć, powinni i sami nauczyciele 
być nie tylko dobrymi Polakami, lecz i 
wiernymi i prawdziwie wierzącymi kato- 
likami — a wtenczas dopiero mogą być 
pewni, że nauka ich w szkole pożądane 
wyda owoce. — Taksamo zadaniem пай- 
czycielek być powinno, aby dzieci wszyst- 
kie w szkole ich polubiły ׳— pokochały —• 
ten samem poważały. — Ale i nauczycie- 
le powinni swe dzieci również kochać —! 
bez wyjątku czy one posiadają talent < 
czy mają może nieco przyćmiony umysł —- 
pamiętając, że one wszystkie należą do 
Polski i że one wszystkie mają prawo być 
wychowanemi i wykształconemu Wiem 
i przyznaję, że niełatwą iest to sprawą
— i nie każdy umiejący po polsku czytać 
i pisać może być nauczycielem szkoły poi- 
skiej — bo do takiej nauki trzeba mieć 
zdolność i to koniecznie, a zdolność po- 
lega na tem, że się dzieci prawdziwie i 
prawidłowo wykształci w polskiej mowie
— czytaniu — pisaniu itd., bo dzieci to 
przyszły naród polski — a naród bez пай- 
ki cieńmy jest i nie ma prawa do egzy- 
stencji. Trudną jest rzeczą, dzieci nasze 
tutaj na obczyźnie urodzone, które się 
codziennie stykają z dziećmi innej naro- 
dowości, nauczyć po polsku czuć i myśleć 
w takiej mierze, którą otrzymują dzieci 
w naszych stronach rodzinnych — w na- 
szych stronach polskich, gdzie dzieci od

• samego wgdzenia tylko polski głoę ewei

powinno zależeć na tem, aby jaknajszer- 
sze koła Rodaków przejmowały się du- 
ehem, który krzewi ״Wiarus Polski“ .

A jest to;
duch szczerze katolicki — bez obłudy: 
duch szczerze polski — bez kompromi- 
sów z wrogami, czyhającymi na kre- 
sowę odłamy narodu polskiego: 
duch prawdziwie demokratyczny — od- 
rzucający dyktaturę zarówno jednostek, 
jak warstw spółecznych a przyznający 
równe prawa wszystkim synom Polski; 
duch prawdziwie spółeczny — żądają- 
ey, aby społeczeństwo szczególną opie- 
ką otoczyło te swoje odłamy, które 
najwięcej są uciśnione.

Kto na to godzi się, że to duch po je- 
go myśli, niech tego ducha rozszerza przez 
rozpowszechnianie .,Wiarusa Polskiego".

Do naszych
nauczycieli i nauczycielek.

Z  kół czytelników naszych otrzyma- 
liśmy następujące uwagi:

Kurs pedagogiczny
odbyty przed kilku dniami w Bochum, za 
staraniem przewodniczącego Komisji oś- 
wiatowej, Komitetu Wykonawczego, pa- 
na Brejskiego, wydał, jak było można w 
dniu pierwszym zauważyć, dobre owoce, 
gdyż uczestnicy kursu tego z wielkiem 
zainteresowaniem słuchając wykładów, 
dali dowód swoich dążeń i pragnień i 
chlubne dać im można świadectwo. — 
Dałby Bóg, aby nasze pragnienia co do 
wykształcenia i wychowania naszych dzie 
ci tutaj na obczyźnie się spełniły, a ja 
niżej podpisany pozwalam sobie kilka u- 
wag tyczących szkólnictwa i wychowania 
dzieci przez rodziców —- dla naszych przy 
szłych panien nauczycielek i panów пай- 
ezycieli — podać celem przęjrzenia. —-

Wiadomo nam bowiem, że dotychczas 
byliśmy krępowani przez dawniejszy rząd 
pruski, który nas polaków na każdym kro- 
kn ścigał, nie pozwalając uczyć dzieci na- 
szych po polsku, lecz z Woli Boga Wszech 
mogącego, ten okrutny i tyrański rząd u- 
padł i nastała dla nas, od tak dawna ocze- 
kiwana ״wolność“ . — Zatem jest nas oj- 
ców rodzin św. obowiązkiem z tej wolno- 
ści korzystać, zakładając gdzie jeszcze 
potrzeba szkoły i szkółM, aby tam dzieci 
nasze brały naukę polską jak w czytaniu, 
pisaniu, rachunkach itp., przedewszyst- 
Idem w religji św. — Jeżeli zaś tego my 
rodzice polscy zaniedbamy, nie jesteśmy 
warci zwać się polakami i wstydzić byśmy 
się musieli przed całym światem cywili- 
zowanym i przed przyszłem naszem poko- 
leniem, — któreby nas chyba przeklina- 
ło za naszą gnuśność, za naszą opiesza- 
łość — a co najgorsza — odpowiemy kie- 
dyś przed Bogiem za nasze uczynki wzglę 
dem naszych dzieci, bo sam Bóg przykazał 
nam w 4 przykazaniu ״Czcij ojca i mat- 
kę swoją, t. zn. czcij ich polską mowę — 
czcij ich polskie obyczaje. —

Nie będę się tutaj dłuższą rozprawą 
zajmował — lecz podam tylko kilka uwag 
o szkólnictwie i o wychowaniu dzieci, a 
podam w skróceniu, bo inaczej możnaby 
nie tylko godzinami lecz calemi dniami 
mówić o szkolnictwie. Uwagi, poświęcam 
paniom nauczycielkom i nauczycielom, w 
trzech punktach i to: co to jest szkoła, 
na jakich zasadach powinna i musi być 
szkoła polska zbudowaną czyli uformowa- 
ną, — i pod jakimi warunkami i czego 
się dzieci naszej tutaj na obczyźnie w 
szkoŁe polsfaej nauczyć powinny imasza.

Rodzice polsaył Uczci® dzieci Wasze 
mówić, szytać i nisaó po po!5!cu!

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
ślące) abonenta wskutek nieszczęśliwege 
wypadku otrzymała spadkobiercy jego 100 
marek, jeżeli śmierć'nastąpiła na wierzchu, 
« 50 marek, jeżeli nastąpiła pod ziemią, 
Bliższe warunki otrzyma każdy na żądanie 
od Wydawnictwa w Bochum.

Nowy kwarta! sio zbliża.
 Najlepszy teraz czas, aby zająć się ״
rozpowszechnianiem gazet polskich. W. 
!domu każdego polskiego robotnika, szanu- 
jącego swój stan i pragnącego jego pod- 
!niesienia pod względem gospodarczym i 
'kulturalnym, powinien znajdować się ״Wia 
łus Polski“ jako pismo, które od lat dzie- 
siątek broni wytrwale praw ludu polskie- 
 -go na obczyźnie, a obecnie stara się uto׳
frować mu drogę do Ojczyzny i w Polsce 
jaknajlepszy byt mu zapewnić.

Rodacy! Bracia Robotnicy! Jak da- 
wniej niezłomnie narodowe, polskie sta- 
-nowisko narażało ״ Wiarusa Polskiego“ i 
jego kierowników na nienawiść i zemstę 
nakatystów wszelkiej barwy, tak teraz, 
wobec zmartwychwstającej Polski zmawia 
jją się zacofańcy i samoluby spółeczne na 
zgubę ״Wiarusa Polskiego“ dla tego, że 
 -domaga on się od nich, aby w Polsce ro׳
botnikowi nie zabierali zbyt wiele z owo- 
ców pracy jego. Naganka na ״Wiarusa 
1Polskiego“ , miała we wielu miejscowo- 
ściacb ten skutek, żh tam liczba abonen- 
tów jego wzrosła w dwójnasób.

À dla czego tak się stało? Oto dla 
!tego, że robotnicy rozumieją tam, czem 
1dla stanu robotniczego jest, takie pismo, 
jak ״Wiarus Polski“ , szczerze oddane 
1ludowi pracującemu, rzetelnie mu radzą- 
ee, bez lęku walczące o jego prawa, a 
 me żądające dla swoich kierowników od׳
[Polski ani urzędów, ani zaszczytów, ani 
bogactwa.

Na bojkot odpowiedzieli robotnicy 
,»dwojoną agitacją za ״ Wiarusem Pol- 
ułrim“. Obchodzili dom za domem, a nie 
zwalczając bynajmniej innych gazet poi- 
skich, tłomaczyli rodakom, dla czego ko- 
niecznie ״ Wiarusa Polskiego“ utrzymy- 
wad obowiązani. Tak powinno być wszę- 
dzie! Niech robotnicy pokażą, iż nie po- 
zwoła krzywdzić tych, którzy się oddadzą 
na ich usługi. Tylko w ten sposób można 

f  zapewnić robotnikom współpracownictwo 
młodszej intelligencji, szczególnie pocho- 
dzącej ze stanu robotniczego i przeszko- 
dać  dezercji dzieci robotników w szere- 
gi obrońców wyzysku i pychy klasowej.

Robotnicy! Nie chcecie, aby akade- 
mik, syn robotnika zwrócił się przeciw 
organizacjom, które budował ojciec jego, 
nie chcecie, aby się wysługiwał Waszym 
krzywdzicielom i gnębicielom, żądacie, 
aby Wam poświęcił swoje siły i zdol- 
ności, utwierdźcie go czynem w przeko- 
,naniu, że umiecie cenić pracę umysłową. 
W tym celu robotnicy niech we_ własnym 
'interesie popierają gorliwie gazety, które 
dużą ich sprawie.

 Wiarus Polski“ zbliża się do końca״
trzeciego dziesiątka lat swego istnienia i 
Istnieć będzie, czy mu kilka tysięcy no- 
wych abonentów przybędzie, czy nie przy 
będzie, więc nie o ״W iarpa  Polskiego“ 
chodzi, ale wszystkim tym, którzy godzą 
się na religijny, narodowy, spółeczny i 
Ц ^ с ш .  Menmek ^,Wiarusa Polakięga*,



sen i taki, który uchodzi za wielkiego pa* 
lityką i wielbią nadewszystko majestat ׳ 
komisaryacld i powiada, że tylko jest nie* 
nawiść pana Brcjsldego do Korfantego. Â 
ja powiadam, o ile znam pana Brejskiego, 
to jeżeliby rządy komisaryackie miaty 
dla społeczeństwa korzyść, nigdyby pan 
Brejski tego rządu nie ubijał, choćby miał 
jaką osobistą nrazę do tej lub owej osoby; 
wiem, że dobro Polski przewyższa wszysi- 
ko u pana Brejskiego.

Co do Komitetu w Dahlhausen, który: 
powiada, że obóz, do którego się Kilof za-, 
liczą nie jest tak wielkim, oświadczyć то- 
gę, że jest on wiele większy niż go Kilof 
przedstawia, a Komitet Towarzystw z Dabi ־ 
hausen w swojej mózgownicy go sobie wy- 
obraża. Tych, którzy stoją poza obozem, 
to liczba nikła i żeby nie ich wielka buzia, 
to nikt nie wiedziałby, że takie warchol- 
stwo wogóle istnieje. Kilof bardzo słu- 
sznie może się powoływać na potęgę swe- 
go obozu, bo ją też rzeczywiście posiada.

' Co zaś do owych dwuch obozów, jak 
panowie z Dahlhausen powiadają, że Ki- 
lof pisał o dwuch obozach, mojem zdaniem 
Kilof się może za delikatnie wyraził o ief 
nikłej cząstce, która stoi poza obozem. 
Kilof powinien był im dać nazwę na jaką 
zasługują, ponieważ i ja nie uznaję dwuch 
obozów i nie istnieją one wogóle, ale są 
warchoły, którzy dla przypodobania się 
komuś warcholą, zamiast pracować nad 
podniesieniem oświaty stanu robotniczego 
bo jeżeli robotnik będzie światły, to i Po! 
ska będzie miała z niego wielkie korzyści 
Ale tym panom nie zależy na tem, tylko dla 
jakichś umizgów warcholstwo uprawiają i 
rozbijają jedność pomiędzy nâszym !udem 
i jeszcze się śmie Komitet z Dahlhausen 
pytać, kto stworzył drugi obóz, nikt go 
nie stworzył, ale wy warchoły stworzyć go 
chcecie. ׳ ,

Komitet z Dahlhausen wzywa Kilofa, 
aby szedł drogą prawdy, ale jeżeli owi 
ludzie będą się z ״pańskiem“ rozumem 
zapatrywać na nrawdę, to zawsze będą'• 
przeciwności. My robotnicy musimy się 
nad naszym zdrowym chłopskim rozumem 
zastanowić, co to jest prawda, a wtenczas 
znajdziemy ją. Proszę Kilofa, ażeby me 
dał się. zbić z raz obranej drogi, która 
prowadzi do prawdy, a tej prawdy naród 
potrzebuje i trzeba mu ją dać, nieś zdro- 
we ziarno oświaty pomiędzy lud, a naród״ 
wdzięczny ci będzie za to. Prawda zwy- 
cięży, napewno zwycięży 1 do tego zwy-, 
cestwa życzę Ci Szczęść Boże!

Swój.

Z Westerfilde.
Miejscowość Wegterfilde około Dort- 

mundu liczy blizko 300 dusz polskich. Jest 
tam sześć towarzystw jak: filia Zjed. Zaw. 
Polskiego, filia Naród. Str. Robotników, 
Tow. św. Józefa, Tow. ginm. ״ Sokół״ , T. 
Czytelni Lud. i Tow. Polek.

— Wyjechałeś, panie! Rano żegna- 
łem cię przecie przy Porta Capena —׳_ i  
od czasu twego wyjazdu taka ogarnia 
mnie tęsknota, że, jeśli twa wspaniało- 
myślność jej nie utuli, zakwilę się na 
śmierć, jak nieszczęsna żona Zethosa•)’ 
z żalu po Itylu.

Winicyusz, lubo chory i nawykły do 
giętkości Greka, nie mógł jednak wstrzy- 
mać uśmiechu. Rad był przytem, że Chi- 
lon w lot go zrozumiał, więc rzekł:

t— Zatem dopiszę, by ci łzy obtarta. 
Daj mi kaganek.

Chilon, uspokojony już zupełnie, wstał 
i, uczyniwszy kilka kroków w stronę ko- ф 
mina, zdjął jeden z palących się na mnrkn 
kaganków.

Lecz, gdy kaptur zesunął się przy 
tej czynności z jego głowy i światło padło 
wprost na jego twarz, Glaukus zerwał 
się z ławy, i, zbliżywszy się szybko, sta- 
nął przed nim.

— Nie poznajesz mnie, Cefasie? —* 
spytał.

I  w głosie jego było coś tak straszno- 
go, że dreszcz przebiegł wszystkich o- 
becnych.

Chilon podniósł kaganek i upuścił go 
prawie w tej chwili na ziemię —  poczea 
zgiął się we dwoje i począł jęczeć:

— Nie jestem... nie jestem!״ , litości!
Glaukus zaś zwrócił się w stronę wio-

:erzaiacych i rzekł׳־
*) Aedon. zamienione w słowika,

(Ciąg dalszy nastapŁ)

wietifcffi też salę obchodu, gdzie ksiądz 
polski raczył przemawiać do zgromadza- 
nych i zachęcał do gorliwej pracy, po- 
tem wifiósł okrzyk ״na cześć Ojczyzny na- 
szej. Następnie była odegrana sztuka te- 
atralna pod tytułem ״Muzułmanin i Chrze- 
cijanka“. — Amatorzy ze swych ról się 
dobrze wywiązali. Podczas przedstawię- 
nia panował wzorowy spokój, podczas 
przerw grała kapela nasze polskie pieśni. 
Rodakom we W etter życzę aby w tej pra- 
су nie ustawali Uczestnik.

Stryczek dla zdrajców.
Piszą nam:
Bardzo słusznie się czyni, jeżeli się 

zamierza szpiegów i zdrajców wciągnąć 
na czarną listę. Lesz co uczynić z tak 
zwanymi renegatami, którzy się do ״ Grenz 
schutzu“ pozgłaszali i walczą przeciw 
własnym braciom i ziemi, która ma pó- 
źniej ich żywić? Zapewne i ci będą chcie 
Ii później do Polski się dostać; jednak dla 
tego zeszłoby ich się już teraz w listę za- 
pisać. Ponieważ są rodziny, których oj- 
cowie w polskich towarzystwach rej wo- 
dzą, a synowie ich za ochotników walczą 
przy ״Grenzschutzie“ . Takich wypadków 
zdarza się bardzo wiele.

We wiosce Nowej Obrze zamieszkuje 
rodzinę T...., której synalok także wstąpił 
za ochotnika i walczy przeciw swej oj- 
ezyźnie. Co rana znajduje się u furtki 
przy wchodzie na podwórza przyczepiony 
sznurek z kartką z napiszem■ ״ Dla zdraj- 
су״ ! Rodzice synalka darmo starają się 
wyśledzić tego, kto im sznurki posyła. 
Mieszkańcy owej wioski zaś mówią, że 
jednej nocy widzieli ducha z wielkim pę- 
Idem sznurków. I  duch rzekł do nich: 
 Wszystkie te sznurki przeznaczone dla״
zdrajców ojczyzny". Łg.

Z H ambonie
piszą nam, co następuje:

Czytając w ,,Wiarusie Polskim“ kores 
pondencyę Komitetu Tow. z Dahlhausen, 
jako odpowiedź Kilofowi, nie dziwi mnie 
wcale, że w Dahlhausen znajdują się lU- 
dzie o takich poglądach, bo ludzi takiego 
pokroju znaleźć można wszędzie; natural- 
nie w jednej miejscowości więcej, w dni- 
giej mniej. I  u nas w Hambornie nie brak 
ich, ale najwięcej hoduje się ich w Bruck- 
hausen. Nie oheę twierdzić, ale przypu- 
szczam, że ludzie, którzy hołdują komisa- 
rzom poznańskim, pozgłaszali się na żan- 
darroów, albo inne urzędy i choć widzą, 
ze społeczeństwu z powodu uporu komisa- 
rzy dzieje się wielka krzywda, milczą i 
jeszcze ich majestat komisarski uwielbia- 
ją. Są w Hambornie ludzie, którzy powia 
dają, że wiedzą, że z tego powodu dzieje 
się krzywda, ale oni popierać to będą. Cóż 
o takich ludziach sądzić? Chyba, że ro- 
zum postradali. Znalazł się w Rnickhau-

li nie okazawszy ni powątpiewania, ni 
zdziwienia, podniósł oczy w górę i za- 
wołał :

— Łotr! to był wierutny, panie! 
Wszakżem cię ostrzegał, byś mu nie ufał. 
Wszystkie moje nauki obijały się o jego 
głowę, jak groch o ścianę. W całym 
Hadesie niema dla niego mąk dostatecz- 
nych. O bogowie!...

Tu jednak wspomniał, że w czasie dro- 
gi przedstawiał się Urzusowi jako chrze- 
ścijanin — i umilkł.

Winicyusz rzekł:
— Gdyby nie ״sica“ ,X którą udałem 

ze sobą, byłby ranie zabił.
— Błogosławię tę chwilę, w której 

doradziłem ci wziąć choć nóż.
Lecz Winicyusz zwrócił na Greka ba- 

dawcze spojrzenie i spytał:
— Coś czynił dziś?
— Jakto? Czym ci panie, nie powie- 

dział, żem czynił śluby za twoje zdrowie?
— I nic więcej?
— I wybierałem się właśnie odwie- 

dzid cię, gdy tamten dobry człowiek nad- 
szedł i powiedział mi, że mnie wzywasz.

—  Oto jest tabliczka. Pójdziesz z nią 
do mego domu, odnajdziesz mego wyzwo- 
leńca i oddasz mu ją. Napisano jest na 
niej. żem 1wyjechał do Benewentu. — Po- 
wiesz Demasowi od siebie, żem to uczy- 
nił dziś rano, wezwany pilnym listem przez 
Petroniusza.

Tu powtórzył z naciskiem:
— Wyjechałem do Benewepui — ro- 

zumie«:•*

nauczyła, jeżeli z rozwimętenH setanda-
rand bronić będzie zasad, w których o- 
bronie obecny jej reprezentant na pary- 
skiej konferencji pokojowej od lat już wy- 
stępował, będzie to naszą własną winą.

Kiedy wybuchła rewolucja, trzeba by- 
ło wydać manifest do Polaków poznać- 
skich i wypowiedzieć, że wspólna kultu- 
ra obu ludów opierać się musi na praw- 
dziwej wolności. W miejsce tego więk- 
sza część prasy niemieckiej rozpoczęła 
bezmyślną hecę przeciwko Polakom, któ- 
ra pod nowym rządem większe jeszcze 
rozmiary przybrała. Smutny to fakt, że 
niemiecki proletariat dzisiaj jeszcze nie- 
ma wyobrażenia, że rozgrywa się rzecz 
o prawdziwą niemiecką wolność, która 
nie jest niczem innem, jak wewnętrzną 
niezależnością od materii- Osięgnąć ją 
jednak można jedynie na drodze prawdy. 
Prawdy za każdą cenę.

Bezwzględna krytyka jest wyrazem 
prawdziwego patriotyzmu. Dzisiaj bar- 
dzo jeszcze jesteśmy oddalonymi od tego 
celu odnośnie do Polski, a na ogół odnoś- 
nie dó wielkich zagadnień obecnej chwili. 
Historja świata ujawnia się nietylko w 
grzmocie dział i chmurach zabójczych ga- 
zów.

Objawem jej najświętszym i najwięk- 
szym jest duch. Zadaniem naszem jest 
przełamanie obawy obywatela przed hi- 
storją świata״ .

Ruch w towarzystwach.
Z obchodu rocznicy Kilińskiego w Wetter.

Dnia 9 czerwca urządziły Tow. z Wet- 
ter obchód 100 rocznicy zgonu Ki- 
lińskiego. Obchód rozpoczął się o godz. 
wpół 4 nabożeństwem polakiem. Po na- 
bożeństwie ruszyły Tow. z chorągwiami 
na salę obchodu. O godzinie wpół 6 za- 
gaił zebranie przewodniczący obchodu 
druh Hęciak słowami Szczęść Boże i od- 
śpiewaniem pieśni Boże coś Polskę. Po- 

tem przywitał -wszystkich obecnych i 
dziękował za liczny udział i zwrócił u- 
wagę na niedostateczną opiekę duchowną 
we Wetter. Potem przemawiał pan Kun- 
ca z Bochum o Kilińskim przedstawiając 
jego żywot i działalność około dobra Oj- 
ezyzny. W końcu nawoływał Rodaków 
do wspólnej pracy około dziatwy naszej, 
bo w dziatwie przyszłość nasza i radził, 
aby się więcej śpiewem zajmowano bo 
przez śpiew się łączą więcej do jedności, 
bo jak nasz poeta powiedział: ״ że póty 
serca póki śpiewu״ . Potem występowały 
dzieci ze szkółki ze śpiewem, który się 
bardzo wszystkim podobał i należy się u- 
znanie tym, którzy się poświęcili tej spra- 
wie, ale i tym rodzicom i dzieciom, któ- 
re chętnie gamą do nauki, nielekceważą 
sobie, że nauczycielami nie są wykształcę- 
ni z wyższych szkołach tylko robotnicy 
nasi Sława im za to. Wśród dzieci moż- 
na było zauważyć wielki zapał do nauki. 
Ksiądz polski i proboszcz miejscowy od-

— Prowadź mnie wprost do Wini- 
eyusza.

— Winicyusz jest w tej izbie, gdzie i 
wszyscy, bo ta  jedna jest większa, a zre- 
sztą same ciemne kubicula, do których 
tylko spać chodzimy. — Wejdźmy już — 
tam odpoczniesz.

I  weszli. W izbie było ciemnawo, wie 
czór był chmurny, zimowy, a płomień kil- 
ku kaganków niezupełnie rozpraszał 
mrok. — Winicyusz raczej domyślił się, 
niż rozeznał, w zakapturzonym człowieku 
Chilona, ten zaś, ujrzawszy łoże w rogu 
izby i na niem Winicyusza. mszył, nie 
patrząc na innych, wprost ku niemu —. 
jakby w przekoanniu, że przy nim będzie 
ma najbezpieczniej.

— O panie! czemuś nie słuchał moich 
rad! — zawołał, składając ręce.

­  Milcz — rzekł Winicyusz — i ­י
słuchaj !

Tu począł patrzeć bystro w oczy Chi- 
łona i mówić zwolna a dobitnie, jakby 
chciał, by każdo jego słowo zrozumiane 
było jako rozkaz i zostało raz na zawsze 
w Chilonowej pamięci:

— Kroto rzucił się na mnie. by mnie 
zamordować i ograbić — rozumiesz! 
Wówczas zalałem go, ci zaś ladzie opa- 
trzyli rany, jakie otrzymałem w walce z 
nim.

Chilon odraza zrozumiał, że jeśli Wi- 
nieyusz tak mówi, to chyba na mocy ja- 
kiegoś układa z chrześcijanami, a w ta-
kim razi* chce, by mu wierzono. Poznał 
też to z jego twarzy, wiec w jednej chwi­

«rym przełożonym posłuszne. Ażeby 80- 
Ш  posłuszeństwo zapewnić, powinni пай- 
jpsydele umieć dzieci zatrudnić i to pod 
pewnym, dobrym nadzorem. Taki porzą- 
dek, takie posłuszeństwo nazywamy dyscy 
pfiną. Nareszcie, jeżeli nauka dzieci w 
szkołę ma osięgnąć prawidłowy bieg, za- 
leży to tylko od nauczyciela, псяпіа i od 
przedmiotu. Przedmiot naukowy misi 
dzieci interesować, w przeciwnym razie 
następują zło skutki, a temi są n i e c h ę ć  
I l e n i s t w o .  Uczniowie wtenczas al- 
bo fałszywe dają odpowiedzi albo zgoła 
milczą י— ale ażeby tę niechęć i to leni- 
stwo uczni znieść, to rzecz bardzo trudna 
lecz dokonana być musi. Gdy nauczyciel 
łab nauczycielka prawidłowo swym dzie- 
dom przedmiot jaki opisze, rozłoży, to 
wnet chęć i zainteresowanie się a dried 
pokaże i nauczyciele doznają nawet ze 
strony swych uczni wielkiego przywią- 
zania.

!Dokończenie nastąpi.l

Polska a wolność niemiecka.
W ,Das neue Deutschland“ zamieścił 

dr. A. Malte Wagner z Hamburga, arty- 
taił pod powyższym nagłówkiem, zasługu- 
:acy na uwagę z tego względu, że w nader 
dosadni sposób piętnuje całą politykę an- 
Lypolską i to nie tylko czasów dawniej- 
szych, ale i chwili obecnej.

Autor daje najpierw pogląd na całą 
polityką pruską od początku zaboru, wyty 
!ca jasno nietylko wszelkie błędy, ale i nie 
prawość tej polityki i wskazuje, żc na- 
wet nowa republika nie umiała spełnić za- 
dania swego wobec Polski.

Artykuł swój Wagner kończy temi 
słowy :

״ Kiedy wybuchła wojna wszechświa- 
towa, kiedyśmy obsadzili Królestwo kon- 
gresowe, kiedyśmy wkroczyli jako ״oswo- 
hodziciele“ do Warszawy, powinniśmy się 
byli starać, aby Polakom uprzytomnić, jak 
wdzięcznymi nam być powinni i co po nich 
możemy oczekiwać. Odpowiedź na to dał 
K. Jentsch w artykule zamieszczonym w 
״ :Zukunft“ w którym mówi״ Gdyby 
usposobienie pozostało takiem, jakie było 
przed 1870 r., Polacy byliby powitali wkra 
czających Niemców jako oswobodzicieli, 
dzisiaj wiedzą, że wpadliby z deszczu pod 
rynnę, gdyby zostali pod panowaniem 
praskiem״ . Należy jasno wypowiedzieć, 
że Polacy o wiele bardziej zbliżeni byli 
do prawdziwego germańskiego ducha i 

germańskiej kultury, dopóki nie zaczęto 
ich germanizować. Odnosi się to do Po- 
laków tak z tej, jak i z tamtej strony gra- 
nicy, do czasów przedwojennych i cza- 
sów okupacji״ .

Skoro burza przeminie, nowe słońce 
wolności zabłyśnie nad światem a biały 
orzeł, herb Polski, rozwinie swe skrzy- 
dła. Jożeli obecnie Polska, która tyle 
ucierpiała skutkiem ״ realnej polityki“ 
niemieckiej, pokaże, czego się od niej
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QUO VADIS
Powieść z czasów Nerona dla dojrzalszej 

młodzieży.

iwiąg dafcizy.)

Chilon jednak, który pragnął się na 
wszelki przypadek zabezpieczyć, nie prze- 
stawał obrzydzać w dalszym ciągu za- 
bójstwa Urzusowi i zachęcać go do wyko- 
nania ślubu. Wypytywał też i o Wini- 
eyusza, lecz Lig odpowiadał na jego py- 
tania niechtęnie, powtarzając, że z ust 
samego Winicyusza usłyszy to. co usły- 
szeć powinien. Rozmawiając w  ten spo- 
sób, przebyli wreszcie daleką drogę, dzie- 
lącą mieszkanie Greka od Zatybrza, i zna- 
leźli się przed domem. Przebywszy sień 
i pierwsze podwórze, znaleźli się w kory- 
tanu , prowadzącym do ogródka domku, z 
którego poczęły dochodzić uszu jogo 
śpiewy.

—- Co to jest? — spytał.
— Mówisz, żeś chrześcijaninem, а ліе 

wiesz, że między nami jest zwyczaj po 
każdym posiłku wielbić Zbawiciela na- 
szego śpiewaniem — 4odpowiedział Urzus.
— Myryam z synem musiała już wrócić
— 3 może i Apostoł jest z nimi, codzie»*• 
nie bowiem nawiedza wdowę i Kryspa.
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Zebranie filji Narodowego Stron. Rabat 
w Osterfeld

odbędssie się w niedsićlę, dnia 15 ezerwct 
br., o gode. 11 prąed południem w lokab 
p. Grześkowiaka. /  Przybędzie referent 
zamioîpcowy. v

Herne-Horsthausen.
Zebrania w niedzielę, 15 czerwca 1910, 
Tow• gupn. ״ Sokół“ pół rocene walne 

zebranie o godz. JO i pół do południa. 
Tow. Polek zebranię o godz. 2 po poł. 
Tow. teatralne ״Dobroczynność“ urządza 

taniec. Rozpoczęcie o gode. 4 po poŁ 
JPLlia koksarey miesięczne zebranie o go- 

dżinie 3 po poł. в т /  Kortego. Mówca 
zamiejscowy.

O liczny udział w czynnościach uprą- 
sza w imieniu zarządu

Komitet Tow. miejscowych,
W  niedzielę, o godz. 5 po południ#, 

w lokalu pani Korte odbędzie się wiec, 
na który się wszystkich rodaków i ro- 
daczki ząprasea. י

FiKa Żjedn. Zaw. Polsk. w Marten.
Tow. gimn. ,,Sokół‘ w Recklinghauseis-Stid 
podaje swym druhom do !wiadomości, iż 
półroczne walne zebranie odbędzie się 
W niedzielę, 15 czerwęą. o godz. 2 po 
południu. Na porządku dziennym^ ważne 
Sprawy. O Hęzny udział w zebraniu prosi

W ydział.

Kolo śpiewu ״Wanda‘* w Sterkrade
Lekcja śpiewu odbędzie się w me-

dzielą, dnia І5 czerwca rb. o godz. 2 po 
poł. w lokalu p. LStkehermanna przy ab 

1. O liczny udział prosi 
Zarząd-

Oberhausen I
odbędzie swe zebranie członków dnia 15 
czerwca rb. o godz, 3 !)0 poł. w lokalu 
p. Polnego przy ul. Alśtade rstr. 4L. 
0  liczny udział w zebraniu uprasza się

Z a rząd .

Huttenstr. 23.

Calendars zebrań Tow. w Meckinghofen.
Zebranie filji Z. Z. P. odbędzie się 

V niedzielę 15. eeejrwcą rb. 0 godz, 11 
irzed poł. na sali posiedzeń. Są bardzo 
*raźne sprawy do obmawiapią.

Zebranie Koła śpiewu Chopin odbę- 
Izie pię w niedzielą dqia !5 czerwca rb- 
ł srodz. 2 no poł. Będzie też obór pi®־ 
5esa. ' ‘ Komitet,

Kalendarz zebrań w Bochum-Riemke
na niedzielę, 15 ęgerwca:

Cow. Panien nad żywy czajne zebranie »  
raz po polskiem nabożeństwie a pem
Natrop-

iiejscowa Rada Ludowa eębrame o gę- 
dginie 2 w Czytelni.

row. Polek zebranie o goda- 4 a Wat-
burga. ,

row. gimn. ״Sokół* bierze udział w госж- 
nicy bratniego gniazda w Bochum-Grum- 
me, wymarsz o godzinie 3 i pół od 
Walburga. Rada Ludowa.

acznośó rodzice polscy w Bochum-Riemke.
W  środę, dnia 17 czerwca rb. będą 

zieei polskie wprowadzeni do lokalu 
skólnego. O godz, 1 i pół muszą dzieci 
ę  zgłosić od roku 9 do 14, o godzinie
i pół od roku 6 do 9 do lokalu Czy- 

sini Ludowej przy ul. Dworcowej 4.
Bliższe szczegóły w sprawie nauki 

olskiego pisania i czytania udzieli 
,dam Noskowiak, członek komisji szkómej.

Buer-Hassel.
Wiec oświatowy Narodowego Stron- 

ictwa Robotników odbędzie się w nie«, 
zielę, 15 bm. o godzinie 2 po południu
pana Griimmera.

H. Stasinowski, przewodniczący ftlp.

Polskie nabożeństwo w Wattenscheid 
(św. Gertrudy).

W sobotę 14 sposobność do spowiedzi 
w. rano od godziny 6 a po południa od, 
odzinie 4 począwszy. W  niedzielę 15 
aerwca sposobność da spowiedzi św. ra- 
o od godz. 6 poez. Po poł. kazanie^ z 
abożeństwem o godz. 6. W  poniedzia- 
ik do poł. jeszcze będzie sposobność 
Q spowiedzi św.

B a c z n o ść 1 B aczn ość!
Szanownym Towarzystwom polecam mola 

ierwszorzędną

s r k i e s t r ę  p o l s k ą
na wBtelkie obchody, zabawy i nroczystoścL 8
Zamówienia przyjmuje

:ranciszek  Bończyk, dyrygent*
Langendreer, ul. Augnataatr. 38.

Za redakeyę:
Ш  z a s t Stanislaw Kunca w ВосІавЩ! 

Za druk i nakłada
»Wiarus Polaki“ &  O. a .  b, 2 ., Boekwn

część niemiecka powiatu pilskiego (Schnę! 
demuele, w Księstwie Poznańskiem. Tór 
kolejowy, prowadzący ze Wschowy (Frau- 
stadt) do Rawicza ma także przypadn&ć 
do Polski. ״Berliner Tageblatt“ donosi 
pozatem, że w amerykańskich i w angiel- 
skich gazetach wogóle niema mowy o 
Górnym Śląsku. — Poprawki graniczne w 
myśl gazety ״Daily Mai!“ byłyby bardzo 
pożądane, gdyż włączyłyby te polskie 
gminy w Namysłowskim i Sycowskiem do 
Polaki, które wedle pierwszych głównych 
warunków pokojwych miały pozostać przy 
Prasach.

Clemenceau, lord Robert Сесії i puł- 
kownik House wypowiedzieli się po współ 
nych naradach za tern, aby Niemcy przy- 
jąć. do Egi narodów, jeżeli Niemcy układ 
pokojowy podpiszą, lojalnie przeprawa- 
dzą i zaprowadzą silne rządy.

Czas zapisać 
W״ iarusa P o lsk iego1■.

Przedpłata z odnoszeniem do 
domu wynosi na- poczcie i u listo- 
wych Łv

na miesiąc 1 mk. 50 fen. 
na kwartał 4 mk- 50 fen.

Można zapisywać na poczcie, u 
listowych oraz u roznosicie!! na
k a ż d y  m iesiąc .

Okręty państw sprzymierzonych w drodze 
do Niemiec.

Z Kopenhagi nadchodzi wiadomość, że
silne oddziały floty państw sprzymierza- 
nych znajdują się w drodze do Gdańska i 
Hamburga.

Przystanie, gdańska i hamburska zo- 
staną przez wojska koalicyjne zajęte; je- 
żeli Niemcy układu pokojowego nie pod- 
piszą. •
- Z lego powodu donoszą gazety niemie- 
ckie z Hamburga, że władze tamtejszo o 
takiem postanowieniu koalicji nic nie wie- 
dzą. Być może, piszą gazety niemieckie, 
iż fakt, że celem straży nad dowozem żyw 
nośei zagranicznej i wydaniem niemieckiej 
floty handlowej znajdujące sir- w przy sta- 
ni hamburskiej statki wojenne koalicji, 
przybywające i odjeżdżające, dały powód 
do tej wieści. Być może!

Sprawy żywnościowe.
Buer.. Podział żywności nà czas od 

9 do 15 czerwca: mięso i kiszka podług 
osobnego ogłoszenia; margaryny 60 gr. 
masła dla chorych 60 gr,; proszku na 
zupę w paczkach 250 gr.: grochu obie- 
ranego 250 gr.; grochu dług. 250 gr.; 
owsiannej kaszki 125 gr.; marmelądy4 
250 gr. ; kaszki owsiannej dla doleci 125 
gr. kaszki drobnej dla położnic 1 funt; 
kaszki drobnej dla chorych i dężko 
rannych wojaków 1 funt; ziemniaków 5 
funtów na tydzień.

Polskie nabożeństwo w Górnym Marksloh
W  sobotę 14 czerwca sposobność do 

spowiedzi św. rano od godz. 6 a po poł. 
od godz. 4 począwszy. W  niedzielę 15 
czerwca sposobność do spowiedzi św ra- 
nq od godz. 6 pocz. Msza św, o godz, 
V& rano. Po poł, kazanie z nabożeń- 
stwem o godz. 41/2.« W  poniedziałek 
jeszcze będzie sposobność do spowiedzi św.

Polskie nabożeństwo w Holsterhausen 
pod Eiekel.

W  sobotę 14 czerwca sposobność do 
spowiedzi św. po poł. od godz. 4 pocz. 
W  niedzielę 15 czerwca sposobność do 
spowiedzi św. rano od godz. 6 pocz. Po 
poł. kazanie z nabożeństwem o godz. 1/*4. 
W  poniedziałek 16 czerwca do poł. jesz- 
będzie eposobność do spowiedzi św.

Tow. gimnast. ״Sokół“ w Altenbochum.
Zebranie -odbędzie się w niedzielę, dnia 

15 czerwca rb. o godz. 10 przed połud- 
niem zaraz po polskiem nabożeństwie. 
Z powodu bardzo ważnych spraw kom- 
piet druhów pożądany. Zarazem zapra- 
szamy wszystkie sprzyjające nam panny, 
celem założenia oddziału żeńskiego.

Po południu o godzinie 4■ generalna 
próba ćwiczeń wolnych, potem ybiórka 
i wymarsz na rocznicę Tow. gimnast. 
״ Sokół“ w Bochum-Gramme.
Gzyłem I WydziaŁ

• Łłzty dochodzą adresatów * znąscznem
opóźnieniem, również i telegramy, często 
do 30 godzin później. To samo dzieje 
się i na innych pocztach. Pisma niemieckie 
radzą powększyć liczbę sił pomocniczych 
by przez to (*sługę publiczności ulep- 
szyć.

Bochołt. Trzej cudzoziemcy mieszka- 
jacy w Lipsku próbowali wspólnie przemy 
cić 60 600 marek w banknotach krajowych 
za grnaicę. Tutejszy sąd przysięgłych ska 
zał każdego z przestępców na 600 marek 
kary i skonfiskował owe banknoty.

Sodinaen: Przy wyborach do wyĆłzia- 
łu kopalnianego, które się odbyły w pią- 
tek na kapalni Mont-Ceni I-II otrzymali 
Polacy 6, gewerkferajnu 2 i socjaliści 2 
przedstawicieli. Socjaliści stracili wiek 
głosów, bo z 989 w lutym otrzymali te- 
raz tylko .88.

Hamborn. Na gmach policji tutejszej 
rzucono V,- nocy dwa granaty ręczne. 
Poste;1)(iki straży bezpieczeństwa prze״ 

szukali natychmiast okolicę, lecz sprawcę 
nie znaleźli. Prawdopodobnie rzucono 
bomby z jednego z póblizkich domów.

Muelheim■ W fabryce skóry Ruehla
Broich skradziono za 16,000 mk. skóry. 

Zlodzieji schwycono podczas transportu 
zdobyczy. Z innej kradzieży sprzedano 
za 12,000 mk. skóry paskarzom. Kilku 
obywateli tutejszych jest w tę sprawę za- 
wikłanych.

Minden. W miesiącu mąju zgłoszono 
w obwodzie rejencyjnym Minden 222 wy- 
padki chorób zakaźnych mianowicie 186 
wypadków śmiertelnych na suchoty,. 68 wy
padków (5 śmiertelnych) błonicy, 9 p}o- 
nicy 6 (1 wypadek śmiertelny) dwa brzu- 
sznego, 4 krwawej biegunki, i po jednym 
wypadku ogpy, żarnie i paratyfusu.

Dysseldorf. Sąd wojenny, usta״ 
nowiony na czas stanu oblężenia, skazał 
18-letniego robotnika Mockwiń^Jdego zą 
podburzanie i udział w zbiegowiskach na 
3 i pół lat więzienia. Oskarżany należał 
do szajki rabusiów, która rabowała w o- 
kolicy Ellenhorst. Przy stąręlu szajki z 
policyą zastrzelono jednego rabnąia i poli 
cyanta.

Berlin. Szewc Oton Mertens, lat 23 
utrzymywał z Jadwigą Jankowska, lat 19,

Xsłużącą u pewnego kupca przy u!, Ludwig 
kirchstr. 12, stosunek miłosny. Mertens 
był na kochankę swą zazdrosny i z  po״ 
wodu tego zachodziły między parą częste 
gwałtowne sprzeczki. W czwartek rano 
przybył Mertens do mieszkania kupca 1 
zastawszy służącą w kuchni, rzucił się na 
dziewczynę i poderżnął jej brzytwą gar״ 
dło. Następnie przeciął sobie brzytwą 
gardło, i pomimo zranienia wybiegł w sza- 
le swym na ul, Uhlandstrasse do domu 
pod nr. 44. i tam rzucił się z drugiego 
piętra na podwórze. Ciężko poranionego 
i kochankę odwieziono do lecznicy.

0 klubach gry. Przeciwko klubom u- 
prawiającym zakazane gry wystąpiła o- 
stro policja i wojsko rządowe, które to 
jaskinie gry nie tylko w Berlinie pozba- 
wiają szukających szczęścia milionów ma- 
rek, lecz kluby podobne rozszerzyły się 
również we wszystkich większych cen- 
trach przemysłowych, a zwłaszcza u wód 
i w uzdrowiskach. W jakich rozmiarach 
kluby gry uprawiały proceder swój, niech 
posłużą niektóre liczby obrotu oienię- 
żnego:

W Berlinie jest bfisko 60 klubów gry. 
Klub przy Kurfuerstendamm miał 100,000־ 
mk. czystego zysku dziennie, inny przy 
ul. Fasanenstr. przeszło 20,000 mk. a 4 
kluby przy Joachimsthal erstr. każdy bli- 
sfco 30,000 mk. Co do elegancji i wytwór 
nośei zaliczyć trzeba w pierwszym wzglę- 
dzie klub ״Lihdenkasino“ z dochodem
50,000 mk. dziennie. Są tacy, którzy 
przegrali 750,000 mk. w jeden wieczór, 
pewien prokurator miał wygrać w klubach 
2,000,000 mk.

Z chwili.
Angielska gazeta ״Daily МаіГ dono- 

si, że 98 gmin polskich Średniego Śląska 
mają być przyłączone do Polski. Rozcho- 
dzi się więc w tym wypadku o polskie 
gminy w Namysłowskiem Kw Sycowskiem. 
W zamian na wcielenie tych 98 gmin do 
Polski mają pozostać przy Prusach części 
niemieckich powiatów średniośląskich gó- 
rawskiego (Guhrau) i miłickiego oraz

Większa część tute jszych Polaków f 
Polek mają mało poczucia narodowego. 
<5, 'co na zebrania mało uczęszczają, lab 
eł, którzy wcale me przychodzą, udawają 
wielkich mędrców, oni wiedza wszystko, 
oni nauki nie potrzebują. Drudzy zaś 
Obcięliby mieć na każde zebranie referen- 
ta  i td., ale gdy coś usłyszą o podwyższę- 
siu składek, to przeklinają i Bóg wie co 
Szynią. Wymagania mają wielkie.

Największe bolączki panują w Tow. 
Polek. Naipierw nie mogło się zgodzić z 
;Bractwem Różańca św., a gdy się rgo- 
dzono, to pracę zawieszono. Teraz po- 
Wołane do żyda, znowu nie ze wszystkiem 
Pracuje.

Szanowne Rodaczki i Szanowni Ro- 
dacy! Jest najwyższy czas zejść z błęd- 
9ej drogi. Byliście ofiarnymi dla innych, 
bądźcie teraz ' ofiarnymi dla siebie. Po- 
trzeby podwyższenia składek w Zjedno- 
,ezenm nie będę tu opisywał, bo dość ob- 
SZernie opisano w gazetach i organach, 
więc myślę, że tę potrzebę zrozumiecie. 
A Wy Szan, Polki starajcie się podnieść 
Tow. Polek i zaopiekujcie się dziatwą 
szkolną jeżeli przewodnicząca jest nie 
odpowiednia, to trzeba obrać inną, bo nie 
uczęszczając na zebrania, szkodzicie so- 
big i spółeczeństwu.

W niedzielę dnia 15 ęzerwrn o godzi- 
me wpół 2 po południu odbędzie się wiec 
u pana Thiela w Bodelsehwingh z poręki 
Kpmitetn Towarzystw w sprawie założę- 
nia szkółki dla dzieci polskich. Obowiąz 
Idem wszystkich Polaków i Polek jest jak 
najliczniej stawić się na wiec i skorzystać 
z sposobności, tam wypowiedzieć swpje 
bóle i żale, tam zaczerpnąć zdrowego po- 
kąnnn, a nie trudnić się sprawami, które 
ЩЩ żadnej korzyści nie przynoszą.

Im srożej los nas nęka,
Tem mężniej stać nam trzeba,

Kto podle przed nim klęka.
Ten nie wart względów nieba.

Sprawa wyjazdu do Polski,
W  tych dniach wysłaliśmy do Komisyi 

dła Wychodźtwa w Berlinie zapytanie w 
gprawie wyjazdu do kraju. Na pismo na- 
sze otrzymaliśmy następującą odpowiedź: 

Przepustki mogą być wystawiane tyl- 
ko tym osobom, które udowodnią, że na 
ątąłę jadą do kraju. Oprócz tego po- 

•trzębne jest pozwoleństwo Komendy 
generalnej (Generalkommando). lin ię  
dęmarkącyjną przekraczać mogą tylko 
niewiasty i dzieci oraz mężczyźni po- 
nad lat 50 liczący. Natomast mężczyzn 
Uczących 17 do 50 lat władze niemie- 
etie w Krzyżu nie przepuszczają.

Zwracamy uwagę, że osobom, które 
na chwilowy pobyt do Poznańskiego pra 
gną podążyć, przepustek nie wydajemy.

Połączenie kolejowe pomiędzy Krzy״ 
żem a Wronkami jest nadal przerwane, 
tak, że podróżni pieszo lub zaprzęgiem 
w dalszą podróż udawać się muszą.

Powyższe uwiadomienie podajemy do 
publicznej wiadomości z gorącą prośbą, 
aby wszyscy do tego się zastosowali. Jest 
to źródło dla nas jedynie miarodajne i pro- 
simy Rodaków, aby nie wierzyli różnym 
pogłoskom, które w stronach tutejszych 
często obiegaj#.

Zarząd Komitetu Wykonawczego.
(podpis).

6 0 ,— m k.
Pięćdziesiąt marek dobrowolnego wspar- 

cia zą męża mego Edwarda Zachows- 
kiego odebrałam co mniejaecm poświad- 
сват.

R o tth a u se n , dnia 12. ceerwca 1919.
Hortete. 28.

K. Zuchowska.

Z różnych stron.
Stosunki na poczcie. Publiczność 

sarka na niedomagania, jakie w ostatnich 
czasach w urzędach poczty w Berlinie 
zauważyć można. Mianowicie przy pb- 
słudze publiczności, wysyłającej przeka- 
zy pieniężne, telegramy, listy pospieszne 
itp. przesyłki, nie widać już tej szyb- 
Mej czynności, z jaMej słynął dawniej 
personal poczt niemieckich. Wiele okie- 
nek zamkniętych mimo natłoku publiez- 
*ości.
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U d z i e ł a  in fo rm acji о sw ych  członkach.

W s k a z u j e  kupcom  i przem ysłow com  polskim  
m iejscow ości n a d a ją c e  się do osiedlenia, tak  
w  k ra ju , ja k  n a  w ychodźtw ie.

U d z i e l a  sw ym  członkom  bezp ła tnej porady  
p raw nej.

W s k a z u j e  członkom  źród ła  zakupna surow ca 
i  tow arów .

u

p p

Adres sekretaria tu  : B o l e s ł a w  L e n a r t o w s k i ,
H e r n e ,  B ah n h oîstr . 83.

щ i i o h i û  і ш ш т и п г і п ш и и  1 д і ї .  к
1  и і  U  М  І  w  są  tanie. ГЛ

Ш — IL:■־־■ ■  : Ogroinnv wybór zodziwm wsiysIMEb. : к
Q  Prosim y zw ied zić  n asze sk łady w

Ц негпе, беїеенпе», Horn, K
A lle e s tr .  3 7 .W e id e n s t r .  3 .Bahnhofstr, !07 .
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Biuro praw nicze
P, Gniatczyk,

Berne, ul. Nowa 
(Neustr. 8) 

Boehm, ul. Młyńska,
(Mühlenstr. 43.) 

Otwarte od godziny
8—12 i od 3 -7  

w niedziele i święta 
zamknięte.

Załatwia wszelkie 
sorawy sądowe, arze- 
dowe, karnocywilne, 
procesowe, spadkowe, 
gruntowe* hipoteczne, 
majątkowe, wsparcia- 
wé itd. z kilkakrotnie 
udowodnionym do• 
brym skutkiem.

RODACY! Rozsze- 
rzajcie ,Wiarusa Pol"

Baczność Rojący i Rodaczki w Bottrop-Boyi ^

T ow arzystw o Polak ״ W a n d a "  w Bottrop - Boy Ї Р
urządza w niedzielę, dnia 15 czerwca rbi po poi. 
o godz• 4 na sali p. Kaisia przy ulicy Hołzstr. gjPlierwszq rocznice isinlenln. I

0
1. Występ Koła śpiewu ״Dąbrowski“ z pieśnią powitalną.
2. Występ dwóch dziewcząt z pow. dia Towarzystwa Polek.
3. Przedstawienie teatralne pod tytułem:

״ N a  w ę d k ą ״ .
• Na zakończenie

Kto chce w Polsce
nabyć gospodarstwo, kupić dom 
w mieście, przejąć interes, nzys- 
kać pracę :< :־:

niech to ogłosi w ״Gazecie Toruńskiej*, 
która czytana jest po wsiach i po тій- 
stach całych Prus Zachodnich i Wschodnich.

Adres:
“Gazeta Toruńska״

w Torunia - Thorn.

deren

Cześć pieśnliCześć pb»ś«l!

jak'ego bądź rodzaju, którym 
medycyna nie pomogła, wy* 
leczone być mogą w sposób 

magnetopatyczny. Tysiące chorych w ten opoeób 
wyleczono, Liotne świadectwa osób wyleczonych 
wyłożone do przejrzenia. — Na życzenie obstnga 

niewieścia.
Th. Santura, Pani Santarowa,

egz. magnetopat nowe- egzamin, magnetopatka 
jarskiej szkoły rządowej. Instytutu berlińskiego.
Eickel II (przy Wannę) £ ״ * ״ ■ £ ״

Od 8 —12 przed pol. I od 3—в 
po poL V niedziele od 8—L 

Panie Santura! Uprzejmie proszę o odwiodą•- 
nie mego śmiertelnie chorego dziecka, ponieważ 
Pan wyleczył jui kilkoro moich dzieci.

Z poważaniem
Ang. lenze, Kónigstr. 71.

Bodztny przyleć:

B o d ą c y ! R o z s z e rz a jc ie ״  W iar, P o l s ."

Kolo śp iew u  ,Fiolek• w Recklicgh.-SO d
urządza

w ntedstelę, dnia 15 czerwca rb., na sali 
p. Kowalczyka, aL Marjańska, przystanek 

tramwaju nlicy Mariańskiej, swoją

23 rocznica !sinienia
p o łączoną  z koncertem , śpiew em  
i  rozm aite  w eso łe  hum orystyczne 
— — p rzed staw ien ia . — —

Szanowne Koła śpiewackie ora* Sa an * 
Publiczność zapraszamy, i mamy nadzie- 
ję, i* nas swą obecnością zaszc sycić raczą. 
Początek o godzinie 4 ־־־  po południu. —

Zarząd.

M a n  t e r a
Znawca chorób.

Wielkie i dlagoletnie 
doświadczenie w le- 
czeniu wszelk. chorób.
Essen, filteinlscheslr 14.
Godziny: Oł pół de 10-1 
l od pól do 4 J .  W nie- 
dsiele tyłka nrsed poi

litó e  do lr t m n
w m reiszych ilościach 
w paczkach poczto- 
wych dostarcza znowu
EuieniOSI SORlRilM,
dawniej Btte Alberty. 

18&Г. tsbakl 80 zażifflSBla. 
Grudziądz (Westpr.)

Tow. św. Jacka, Bractwo Różańca św״ Tow, św. 
Wojciecha i  Tow. Polek w Gelsenkirchen-Bismark
donosi sw ym  członkom, iż  u m arła  żona cz łonka naszego, 
zarazem  se k re ta rk a  B rac tw a  R óżańca  św. 1 calonklni
T ow arzystw a Polek

śp. Józefa Gość
urodzona Cichorzewska.

P ogrzeb  o d będzie  się  w  n iedzielę , dnia 15 czerwca, 
o godz. V»3 po poł. z dom u żałoby  p rzy  ul. L eopolda 34. 

O liczny  udział członków  w szystkidłi tow arzystw  proei
Komitet miejsc. Tow.

Bärendorf.
Zebranie Tow. Polek odbędzie się 

w niedzielę dnia 15 ezerweg/o godz. £> 
po poL (O godz. 4 jest polskie nabo- 
żeństwo), Komitet Towarzystw.

Baczność Rodacy w Oberhausen li.
Wielki wiec Nar. Stron. Rob. odbę- 

dzie się w niedzielę dnia 16 czerwca o 
godz. 1 po poł. na sali p. Tdppa przy 
Knappenmarkt, Mówca zamiejscowy. Za- 
prasz się wszystkich Rodaków i Ro- 
daczki. Zarząd.

Narodowe Stron. Rob. w Laer przy Bochum 
urządza w niedzielę dnia 15 czerwca na 
sali p. Mllllera przy ulicy W ittenerstr.

za b a w ę z tańcem .
Początek o godz. 3 po poł. O liczny 
udział wszystkich Rodaków i Rodaczki 
»ię uprasza. Zarząd.

Baczność Rodacy l Rodaczki w okręgu 
Hamm.

Oddział muzyczny ,Kościuszko‘ w Altenbögg e 
urządza 19 czerwca tj. Boże Ciało, na 
sali p. Neuhane w Hamm przy ul. WU- 
helms, o godz. 3 po południu

wielki koncert 
I zabawę z tańcem.
РгППТЗГП ® godz. 3 otwarcie uro- 
ГІ Ugl ull!i czystości z pieśnią powitał- 
ną prze* Koło śpiewu ״Kościuszko“ 
в Altenbögge. 2. Wystę p bratnich Kół 
śpiewackich z okręgu /Hamm. 3. Występ 
Sokołów i Sokolic z okręgu Hamm. 4. O 
godz. 5 rozpoczęcie zabawy z tańcem do 
Której bez przerwy grać będą 2 oddziały. 
5. Zakończenie o godz. pół do 12 oraz 
występ Koła śpiewu ״ Kościuszko“ z Alten- 
b5gge z pieśnią pożegnalną.

Uwaga: Otwarcie kasy o godz. pól 
do• 3, W  ogrodzie strzelanie do tarczy 
O nagrody. Nadwyżka zlecona zostanie 
na biedne sieroty i wdowy do Komitetu 
Wykonawczego w Bochum. (2)

Cześć pieśni polskiej!

Koło śpiewu ״Mickiewicz“
w Oberhausen

obchodzi w niedzielę, dnia 15 czerwca br4 
na sali p. Łapy dawniej Kuraozyk przy 

ul. Alstadener

21. rocznicę
istnienia

połączoną z tańcem i śpiewem 4 głosowym. 
Otwarcie kasy o godz. 4  po poł. 
Początek o godz. 5 po południu.

O liczny udział Szan. Rodaków i Ro- 
daesek upraaza aię

Zarząd.

Rodacy!
powołajcie się na 

ogłoszecia 
w W iarusie Polsk,

M o k rz e n iu  łó ż e k
arowa pod Rwaraooy* na- 
tvd m iast Podać wtok i płeć. 
Porada dam o. Dom wyeyi- 

owy BAVABJA, МОвскев $2- 
А#ввевїг. 8.

l i a l e n d a r z  z e b r a ń
Narodowego Stronnictwa Robotników

na niedzielę, dnia 15 czerwca 1919 r. 
Dbg.-Laar wiec oświatowy o godz. 4 u p.

Kowalskiego, Kaiserstr. 95.
Altenbögge wiec o godz. ??? u p. Briks,

Kreisstr.
Kirchlinde wiec o godz. V h  u p, Schuh- 

machera (przyst. tramwaju poczta). 
Oberhausen wiec o godz. 1 u Tóppa, przy 

Knappenmarkt.
Wanne-Eickel wiec o g. 2 u p. Meijerewert, 

Królewska 30.
Ickern zebranie o godz. 10 a p. Abend-

harta.
Eickel II zebranie o godz. 5 u p .  Kraft», 

Horststr.
.Hamborn II zebr. o godz. 2 u pana We-

ber (Ostackerweg).
fi.-Bismark zebr. o godz, V*ł2 u pana

Lindego..
Schmachtendort zebr. o god*. 4 u pana

Gerlach’a, Friedensatr. 9, 
iKaternberg zebr. o gods; 2 n p. Mentza. 
!Castrop zebr. o godz. З и р .  Purda. 
1Recklinghausen zebr. o god*. 10 u pana

Pili na Koloni.
Buer-Resse zebr. o godz. 5 u p. Wielanda. 
Freisenbruch zebr. o godz. V»12 u Heringa. 
Habinghorst zebr. o godz. 10 rano u pana 

Huberta, Kronprinzenetr. 
Wanne-Centrale wiec o godz. 10 u pana 

U nterschemanna.
Grumme zebr. o godz. 2 u pena GOcke, 

O liczny udział w powyższych wiecach 
i zebraniach uprasza

Zarząd Dzielnicowy.

Baczność Rodacy w Eickel II.
Z dniem 16 czerwca rb. rozpocznie 

się nauka polska dla dziatwy naszej po- 
cząwszy od 6 do 14 roku żyda. Uprasza 
się zatem rodziców, którzy do tego cza- 
ви dzieci swych nie zgłosili, aby się do 
tego zaetóeowali i dzieci swoje na prze- 
rnaczonem miejscu dali zapisać. Przy 
rozpoczęciu nauki można także jeszcze 
dać zapisać od godz. 3 do f t /  Nauka roz- 
pocznie się tymczasowo jtta wietnicy p. 
Kratta przy ul. Horststr.' Za dzied będą 
rodzice pładć, i to jak  następuje : od 1 
dziecka 1 mk., od 2 dzied 1,50, dalsze 
dzieci są wolne. Szan. rodzice 1 Mamy 
to, czego żeśmy od dawna pragnęli i 

,myślę że ani jednego Ojca lab Matki 
;nie będzie, którzy by dzied swych nie 
!przysłali na naukę polską,. przecież pra- 
gniecie aby dzied wasze umiały czytać 
i  pisać polsku.

Miejscowa Rada Lodowa.

Baczność Sokoli w Heme-Baukaa.
Gniazdo nasze urządza w niedzielę, 

dnia 15 bm.

zabawę łatową
/w lokalu p. Sehrbrucha uL Bis marka, na 
Irtórą Szan. druhów wraz z rodzinami jak

Ejserdeczniej zapraszamy. Początek o 
!dz. 4 po poŁ Wstęp dzieciom niżej 
i 14 zakazany.

! Uwaga: Zebranie odbędzie się przed 
;zabawą, o godz. 2, na które obowiązkiem 
.h aid ego druha jest punktualnie się stawić, 
/Czołem 1 (2) Wydział.


